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PRZEDPŁATA. , Kurier Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. ISO, kwar
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 c ztą mltoi5 

kwartalnie, mk, 25 miesięcznie,

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je- I Adrea Redakcji i Administracji: SOSNOWi EC,
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście j   ulica Dęblińska Nr. 1.
Mk., 1J,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres dla depesz; „KURJER* — SOSNOWIEC-
Administracja otwarta od U rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylkc «d 1—3 w poŁ i od ft—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyfmajo Kan- 
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Cena pojedynczego egzemplarza m k. 1.50 (Na G. Śląsku 30 fan.). SOSNOWIEC. so b o ta  dvh  24 lipca 1920 reku Nr. 167. Rok XV
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liilly Pussy
Znakomita farsa w 6 częściach wytworni T*«pi-Pilm w Rzymie 

gwiazdę ekranu B i l l i e  B llillS iO lli (CÓflCą) Tytutlw.j. k
Dziś i dni następne. Dla młodziety wyklucsonel 

Sezonowa sensacja w 3 serjaoh

Liii Panną 1-sza 
Serja

Wielki dcąmat iyciowy arystokratyczny w 5 wielkich aktaoh, 
dług głośnego romansu Jolanty fflarea.

we-

Od 26 b. m. demonstrowana 
będzie II-ga serja p. t. Lilii mężitką.

Od poniedziałku 19 do 26 iipcs

Krwawa arena
W ie lk i  dram at h iszp a ń sk i w  6-n czę śc ia ch  
p rzed sta w ia ją cy  k rw a w e  w a lk i b y k ó w  aa  

a ren ie  w  M adrycie; P och ód  torreadorów

P o lsk a  jako cen tru m .
(z) Polska ma do ode* 

grania ważną rolę w Europie 
środkowo wschodniej. Rolę 
tę dyktuje nam geografja 
polftyczna, wzgląd gospo
darczy i konieczność mili
tarna, wobec naszego wciś
nięcia między zawsze wro
gie Niemcy, Rosję, a z dru' 
giej strony wobec sąsiedz
twa z Rumunją i z Węgrami. 
Położenie tych ostatnich 
‘krajów sprawia, że sytuacja 
ich równie wymaga ogląd 
nięcia się za przyjaźniami 
politycznemi, któreby zró 
wnoważyly niekorzystne 
sąsiedztwa. Rumunja liczy 
się z bolszewizmem rosyj
skim i z kwestją Besarabji 
aktualną i wówczas, gdy 
Rosja z dzisiejszego chaosu 
wejdzie w stan stały; poza 
tem ma na swej granicy 
Bułgarję i jej chwilowo tylko 
przytłumione zamiary eks
pansji. Pbłożenie Węgier 
jest znane. W  tych warun
kach oba t€  państwa natu
ralnym biegiem rzeczy po
winny dojrzeć swój interes 
w tem, aby zbliżyć się ku 
Polsce, która swem poło
żeniem geograficznem, swą 
siłą militarną i swoją ener
gią mocarstwową, przedsta
wia punkt stały w tej kry
stalizującej się dopiero częś
ci Europy.

W zględy gospodarcze, 
jakie wskazują Polsce i 
Węgrom współdziałanie, są 
nazbyt jasne, aby je trzeba 
tłómaczyć. Dość wskazać 
na nasze bogactwa górnicze 
oraz na bogactwa rolnicze, 
Węgier, aby zrozumieć, że 
wymiana usług jest tutaj 
naoczną i dla obu stron 
korzystną. Co do politycz
nego współdziałania, to są 
ku niemu najgłębsze pod
stawy zarówno na Węgrzech 
które świeżo zwalczyły im
portowany do sieb ie ' bol- 
szewizm, jak w Polsce, 
która do siebie importu te 
go nie dopuściła i jest stra1 
żnicą zachodu przed tym 
wrogiem. A  co najważniej
sze, niema między Polską 
a  W ęgrami interesów sprze
cznych, niema zatargów 
granicznych, ani pretensji o 
sporne tereny, jest nato
miast tradycja zażyłej przy
jaźni, jest też pewne powi
nowactwo losów i dążeń 
państwowych.

To też uzyskanie wspól
nej granicy między Polską 
a Węgrami jest nakazem, 
do którego spełnienia trze
ba dążyć, póki cel nie bę
dzie osiągnięty, Z wielu 
konieczności, które do tego 
zmuszają, wymienić wystar
czy chbciażby potrzebę uzy

skania przez nas drogi do 
Adrjatyku, od której obec
nie jesteśny odcięci kory
tarzem czesko-słowackim. 
Z wielu niejasności trak 
tatu  wersalskiego ta 
jest jedną z najbardziej nie« 
zrozumiałych, i zmodyfiko
wanie jej ukazuje się jako 
konieczność każdemu bez
stronnemu widzowi. Trak
ta t będzie utrzymany cho
ciażby dla tego, że „rewi
dowanie'* go byłoby pre
tekstem  do zbyt wielu urosz- 
czeń Niemniej t.zw  „Mam* 
telnote" wręczona Węgrom 
przez państwa ententy, 
wskazuje na meżność re> 
ktyfikowania granic w pe
wnych rozmiarach, wskaza
nych stosunkami narodo- 
wościowemi ną linji grani
cznej. Dążeniem zarówno 
Polski, jak Węgier musi 
być, aby przy tych mających 
nastąpić poprawkach, pań
stwa nasze otrzymały wspól
ną granicę, która jest dla 
nich koniecznością życiową 
i której pozbawienie rów 
nałoby się niesprawiedli
wości.

Współdziałanie Polski z 
Rumunją i Węgrami będzie 
tem  wydatniejsze, im ko
rzystniej ułożą się .stosunki 
między Bukaresztem a Bu
dapesztem, W  kołach wta
jemniczonych wiadomo, że 
w tym kierunku dąży już 
myśl pośrednicząca naszej 
dyplomacji. Idzie oto, aby 
rzecz przyspieszyć. Zadanie 
należy do trudnych, skoro 
rezultat wojny musiał wy
tworzyć rozdrażnienie zro
zumiałe i me przedstawia
jące żadnych trudności co 
do analizy. Nastrój szerokich 
mas narodu węgierskiego 
nie może być innym, jak 
jest. Musi w nim się prze
jawiać ból i gniew. Odruchy 
te wszakże nie mogą być 
nigdy podstawą polityki, bo 
w tej twardej grze intere
sów tylko myślenie realne 
i oczyszczone z namiętnoś
ci może prowadzić do re 
zultatów. Tysiącletnia prze
szłość polityczna narodu 
węgierskiego daje gwaran> 
cję,*że jego mężowie stanu 
i w dzisiejszej trudnej do
bie zachowają zimną krew 
i wzniosą się na taki po- j 
ziom rozumowania, jakiego j 
wymaga ciężkie położenie

państwa. Już dzisiaj działa
nia polityków kierujących 
w Budapeszcie świadcz? 
o liczeniu się z faktami i 
O wyznaczeniu namiętnoś
ciom ogółu takiego tylko 
miejsca, jakie im się należy. 
Dyplomacja nasza bierze to 
niezawodnie w baczną ra 
chubę i wyciągnie stąd 
odpowiednie konsekwencje 
w swem działaniu.

Nasze posterunki w 
Peszcie i w Rumunji, obsa 
dzone trafnie 1 działające 
pomyślnie, rozumieją z pe
wnością jak ważnem jest dla 
nas zbliżenie polsko-rumuń 
sko- węgierskie i wiedzą 
jak trzeba postępować, aby 
łagodzić istniejące przeci 
wieństwa, a umacniać istnie
jące wspólności interesów. 
Pośrednicząca rola Polski 
jest w tym wypadku równie 
wdzięczną, jak ważną dla 
wszystkich trzech mo
carstw. Budząc tą  wiado
mość zarówno w Rumunji, 
jak na W ęgrzech i zysku
jąc ufność dla swego dzia
łania, przygotowujetny w 
Europie środkowo w schod
niej blok poktyczno okooo- 
miczny, który może silnie 
zaważyć na układzie sto
sunków i zapewnić poko
jowy rozwój wszystkich 
trzech państw uczestniczą 
cych. Powinien to zrozui 
mieć i łaciński zachód, k tó 
rego interesy również przei 
mawiają za porozumieniem, 
októrem  mowa, gdyż odwe1 
towe zachcianki Niemiec 
moszą mieć silny hamulec 
na tyłach Rzeszy. Oczeku
jemy po naszej dyplomacji 
działań śpiesznych i celoi 
wych, które zbliżą do sie
bie Węgry i Rumunję, ce
lem zgodnego współdziała
nia z Polską,

Ligą antybolszewicka 
na prowincji.

Ojtatnło pow itał n arad  n°- 
wych kół Ligi antybolssawickiej 
□a prowiacji. Prowincja nieje
dnakowo raagnja n« apal do 
organizowania się w calach sa
moobrony przad grożącem nam 
niebaspieczeństwam . Niaktóra 
miaata i gminy organizn|ą się 
samorzutnie i zwracają aię do 
zariąd o  w Warazawia przy  
łaczania w charaktarza kół. 
G dziaiedziaj konieczną |aat in
terwencja apecjaiaago delega
ta, Z w łąazcia da ja się tn odaznć 
w w iększych centrach, gdzie t y 
cia uległo większemu zróżnicz
kowania I rozbiciu partyjnemu. 
N iezm iernie ciekawa spostrzenia 
poczynił delegat L gi w Krakc* 
wie. Zabrania ercanizacyjne od 
było się w aaili Rady powiato
wej przy udziela zgórą 100 o*

aób. Zjawiła się elita towarzyst
wa krakowskiego z prezesem  
Akademji umiejętności p. M o
rawskim dyrektorem aniw atiy- 
teta p. Estreicherem i inny wy 
bitnemi osobistościami. Przyjazd 
delegata Ligi ebudiił jednakie  
czujność ty  wistów rewolncjcych  
z pod czerwonego sztandaru, 
uwatając Kraków za swoją cy
tadelę. ta t e i  .M tfja  wydelego
wała silną grupę patentowanych  
agitatorów z dr. Wodeckim na 
czeło, celeib rozbicia wiecu, U- 
dsło im sję to tylko w części. 
Prawda, i e  znaczna część inte
ligencji, lękając aię skandalu 
oouściała zebranie; delegat p. 
Mutarmilch z grubką śmielszych  
osób wytrwał jednak na stano
wiska do końca i odpowiednią 
argumentacją zdołała zachwiać 
lfanaty zawianych pepeaowców  
w ich przekonaniach i wykazać 
im, to  aą narzędziem obcych 
intereaów i pracują nad zgnbą 
nietylko ojczyny, lecz przede- 
wazyatkiem samych aiebie. Za
wiązanie kola odłożone zostało  
do jadnego z najbliszych dni -  
w warunkach wykluczających  
wtargnięcie żywiołów niepożą
danych.

W Lublinie nader wybitnego 
poparcia doznał delegat Ligi w 
środowiska uniwersyteckim i ze  
strony redakcji .G łosu  Lubels
kiego". Z pewnych stron ł w  
Lubliaie jednak czynione były  
próby udaremnienia założenia  
oddziału i to ze atrony naj
mniej apodaiewanel. M iędzy in- 
nemi zarzucano Lidze (ej ch a
rakter antyżydowski, oraz zbyt 
wydatny udział w Lidze ducho
wieństwa, a  także opieranie aię 
na polskiej ideologii narodowej. 
Zarsnty te nie przeszkodziły  
jednak zawiązaniu Koła, do 
którego z punktu zapisało aię 
kilkadzieaat osób, obecnych na 
zebraniu. Da zarządu powołano  
osoby następująca: p. Sasors- 
kiego rad. Głosu Lubelskiego, 
Cholewę przedstawiciela robota, 
cbsześcijańskicb, p. S ielskiego  
z N. P. Robotnicze!, p. Tarczy- 
nowiczową z Kat. Koła Polek, 
pp. D fm ow sb ego . Moakalawa- 
mego. ks, pro!. Szym ańskiego i 
prof. Hilarowicza.

W Częstochowie i W łocław
ku, delagat trafił na grunt b. 
podtany. Na zebraniu w C zę
stochow ie, zwołanem do .O g 
niska robotaiesago”, i  jawiło aię 
około 200 osób ze w szystk ich  
sfer ludności, od inteligencji 
zawodowej do rzeszy  robotni 
czei. Zabraniu przewodniczył 
p. Paciorkowski, ławnik magi
stratu. sekretarzował*p. Ś lęzak  
z N.P.R, Przemówienie delegata  
i rsferat jego * 0  niebezpłezeń  
stwie chwili obecnej i środkach  
zaradczych" przyjęte były z 
wielkiem  uznaniem. Na listę 
członków zapisała aię w iększość  
zabranych, D o zarządu powoła
no: ks. posła W róblewskiego, 
Dra Nowaka, mac Gawroń
skiego, rad. Paciorkowakiego i 
W ilkoszawskiego, sędziego K o -  
zierowskiego, W Ślązaka pre
zesa St. Rob. Chrzęść, rob.
Klatową, ks. prałata C iesiels
kiego. rob. J, Ślęzaka, drową 
W asilewską, ks. A , G o d zin a -  
wskiego, Anczakowskiego i in
nych.

W  Włocławku żebranin or
ganizacyjnemu, odbytemu w
Klubie Kujawskim, przewodni
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czy ł k i, k to . Gruchalski, Przy 
atol* prezydjalnem zasiedli: dr, 
Łebkcwskł, dr, O lszewski i p. 
B oye. Pro|ekt założenia Kole 
apotkal się ze strony zabranych  
a cgólnem uznaniem.Kujawianie 
zdają sobie wpelni sprawą 
z powagi sytuacji i rozumie|ą 
doskonale potrzebą pracy nad 
udoskonaleniem sil narodowych  
dla ochrony przed zakosami 
podstępnego wroga dążącego do 
cagładr polskości i chrześcijań
stw a. W szystkie sfery: ducho
wieństwo, ziem iańitwo, inteligen  
c|a i n iezakaśeni marksizmem  
robotnicy stanąli społem do

Eacy nad zabezpieczeniem  
ajn przed niebezpieczeństwem  

bolszewickiem .
Z innych miejscowości gdzie 

ostatnio powstałe oddziale Ligi 
wymieniamy: P osnsń. Wilno, 
Grodno, Kalisz, Zydaczów, 
Płock, etc.

Z pow yższego widzimy, i e  
poza zbląkanemi jednostkami, 
ogól nasz jest zdrowy moralnie 
i staje jak jeden m ąt do obro 
ny swej ziemi i wiary,

Liga antybolszewicka w prze
łomowej chwili obecnej m ote  
odegrać rolą opatrznościową, 
budząc w sządzie czujność spo- 
łeczestw a i stw arzając' teren  
zjenoczenia w szystkich ugrupo
wań, stojących na gruncie 
szczerze narodowym i chrze
ścijańskim.
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Uchwała Leśników 
Polskich.

Nadzwyczajne walne z e 
branie Związku Leśników  
Polskich odczuwając - całą du- 
azą wezwanie Naczelnika Pań
stwa i N aczelnego W odza w 
dniu 6  lipca b. r, postanowili 
co naetąpuje:

•O ddać stą do dyspozycji 
Rady Obrony Państwa i zw ró
cić sią do wszystkich leśników  
z  poniżej przytoczona odez
wą".

Leśnicy Polscy.
Naczelnik Państwa i W ódz 

N aczelny imieniem Rady Obro
ny Państwa wobec grożącego  
Ojczyźnie niebezpieczeństw a, 
w ezw ał cały naród do czynu. 
Na apel ten każds polak musi 
odpow iedzieć w edle sił J moż
ności. I my, leśnicy polscy, nie 
pozostaniem y głusi i nieczyn
ni. Dawaliśmy tego dowody w 
powstaniach narodu, — damy 
i dziś, jest nas zbyt m ało dla 
potrąeb naszych lasów, które 
odrodzić mamy: nie wolno nam 
jednak mimo to cofaąć sią od 
spełnienia obowiązku świątej 
miłości Ojczyzny, nakazującego 
nam bronić do ostatniego tchu 
zagrożonego bytu narodowego 
i wolności, osiągniętej zrządza
niem Sprawiedliwości D ziejo
wej, oraz ofiarną krwią i tru
dem najlepszych synów na
rodu.

Głęboko wierzymy, że  nie
ma w Polsce leśnika, który na 
okrzyk: .d o  broni* nie stania 
do apelu. A  gdyby sią taki 
znalazł, miana Polaka niegod  

—  wykreślony bądzie z 
leśników.

W alcząc o całość i św iet
ność Polski, walczymy i o 
przyszłość lasu polskiego: bo
tylko w Polsce wolnej po 
szcząśliwym  zakończeniu woj
ny, rozumna, pełna miłości i 
zaparcia sią praca m cźs  
wrócić mu dawną św ietność i 
i przyczynić sią tern do potęgi 
Polski.

Najwyższy Król— Dach na 
rodu, a zarazem najwspanialszy 
poeta lasu M ickiewicz, mówi: 
nam .trzeba zaw sze żelaza i 
lasów”, W całej sile spsłaiają  
sią i w przyszłości spełniać sią 
bądą słowa W ielkiego W iesz
cza. D ziś potrseba Polsce 
prredewszystkiem  .że la za ”. My 
leśnicy, jesteśm y obyci z niem: 
tern w ięk szy  ciąży na nas obo
w iązek stawienia sią na w ez
wanie W odza.

Komu z nas wiek i zdrow ie  
każe: —  do szeregu.

Ci zaś, co pod bronią nie 
mogą stanąć, niechaj spełnia z 
tern większą szczodrością ofia
rą materialną, jakiej żąda od 
nas Polska.

Spełnijmy ją ponad żądanie: 
więc nieśmy mienie w ofierze, 
oddawajmy broń, otoczm y ser
deczną opieką chorych żołnie
rzy, pełnijmy służbą zafrcn- 
towa.

Leśnicy polscy, Nadszedł 
moment, kiedy ałowa i dobre 
chąci nic nie znaczą. A  zn s-  
czą jedynie dobre i ofiarne 
czyny.

Do czynu, do broni, do 
ofiar.

W imieniu leśników ool 
akich, K Bielański, W. G ra 
biński, J. M iklaszewski, J, Mi 
lobądski, W. Stankiewicz, J. 
Zagorski, F, Klocek.

towego Olsztyńskiego w 
liczbie 200 ludzi zjechały 
dnia 14 VII br. do K ato
wic.

Rsicliswfihra wkroczy na 
t in n y  plebiscytowe.

KATOWICE (tel. wł.) 
„Oberschlesischer Kurjer"

w depeszy z Królewca do
nosi, że zauważyć się tu 
dają znaczne ożywienie i 
ruch wśród nagromadza
nych wojsk reichswehry, 
przygotowanych do wkro- 
czenta na tereny plebiscy
towe, co jest rzekomo w 
związku z postępami ofen- 
zywy bolszewickiej.

Odparcie ataków bolszewickich.
Komunikat Sztabu Generalnego.

Powołania do wojska
W ARSZAW A. Ogłoszo- 

np rozporządzenie Rady 
obrony państwa z dnia 14 
lipca 1920 r., w przedm io
cie poboru roczników 1894 
1893. 1892, 1891, i 1890.

Upoważnia się rząd do 
przeprowadzenia powszech
nego poboru mężczyzn u ro 
dzonych w latach 1 8 9 4 ,  
1 8 9 3 ,  1 8 9 2 ,  1891  i ,1890 .

W ykonanie niniejszego 
rozporządzenia i ustalenie 
kolejności poboru posz
czególnych roczników, po- 
rucza się ministrowi spraw 
wojskowych w porozumie
niu z ministrem spraw 
wewnętrznych i ministrem 
byłej dzielnicy pruskiej.

Rozporządzenie niniej
sze wchodzi w życie z 
dniem jego ogłoszenia.

Naczelnik państwa i 
przewodniczący Rady obro

ny państwa:
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent ministrów:
(— ) W. Grabski.

*

Z Górnego Śląska.
atw iirdzin le u s tn y  osadni

cze! przez Eoteifę.
BYTOM. (PAT.) „Volks- 

wille donosi, że po powtór
nych pertrakcjach między 
Berlinem a Opolem (aljanc- 
ką Komisją Rządzącą) wesz
ła obecnie na Górnym Ślą
sku w życie niemiecka 
rządowa ustawa osadnicza 
(z 19 VII, 1 9 1 9 )  i mogą

być podjęte wszelkie kro- 
ki> bY h  przeprowadzić. 
Ustawa ta jest atutem agi
tacyjnym w rękach niem- 
ców.

Z|azd bojdwik i  K itow icieb.
BYTOM. (PAT). Nie

mieckie organizacje bojowe 
z* byłego terenu plebiscyt. 
Eupen-Malmedy (Belgja) i 
z byłego terenu plebiscy

WARSZAWA. (P.A.T.). 
Po ciężkich walkach, o d 
działy grupy pułk. Łuczyń
skiego opanowały forty 
Grodna położone na połud
niowym brzegu Niemna. W  
walce tej odznaczył się 
szwadron jazdy ochotniczej 
pod dowództwem majora 
Dąbrowskiego. Bolszewicy, 
cofając się do miasta, pozo
stawili w naszych rękach 
2 ciężkie działa i kilkudzie
sięciu jeńców, ponadto od
bito 2 nasze pociągi ewa
kuacyjne. Oddziały prze
ciwnika, które usiłowały 
sforsować Niemen pod Dub 
nem 20 kilometrów na p ó ł
noc od Rudni,-zostały odpar
te  ogniem karabinów ma* 
szynowych. Silny atak bol
szewicki przeprowadzony 
dwoma pułkami piechoty, 
posiłkowany przez artylerję 
i jazdę został w rejonie 
Mostów odparty przez na
sze oddziały, przyczem nie
przyjaciel poniósł bardzo 
ciężkie straty. Wzdłuż ca
łego odcinka, na rzece N'e- 
men, ożywiona wymiana 
ognia artylerji, przyczem 
bolszewicy ostrzeliwują od
działy z dział dalekonośnych 
Przeciwnik którem u znacz- 
nemi siłami udało się prze. 
prawić pnfeez Szczarę w 
rejonie Słonima, kontynuuje 
swój atak w kierunku Ró
żan. Przednie jego straże 
osiągnęły tę  miejscowość. 
Obecnie wre tam  zacięta 
walka. Kontraatakujące od/ 
działy jednej z naszych dy. 
wizji poznańskich, zdobyły 
jedno dz ało, kilka kara
binów maszynowych i wzię
ły jeńców. Na linji Kana
łu Ogińskiego działalność 
wywiadowcza. Na połud
nie od Prypeci w rejonie 
Rzeczycy i Mulczyc kontr
akcja naszych oddziałów,

rozwija się pomyślnie Nie
przyjaciel został wyparty z 
Rzeczycy, z Kucbeckiej 
Woli, Jezierczy i Rudki. 
Walczące tu oddziały bol
szewickie biją się z. zacię
tością Na linji Styra, poni
żej tego rejonu, nieprzy
jaciel poniósłszy bardzo 
ciężkie straty po kilku
dniowych atakach zacho 
wuje się pasywnie. Oddzia
ły nasze prowadzą ener 
gicznie lokalną akcję wy
padową w rejonie Dubna. 
W alka z kawalerią bob 
szewicką przybiera dla nas 
pomyślny obrót. Oddziały 
jen. Krajewskiego, jen. Szy
mańskiego wyparły nieprzy
jaciela z Horynia, Koźnia 
i Rudni. Dnia 22 bm. po 
południu nieprzyjaciel za
atakował 3 ma pułkami 
piechoty, znaczną ilością 
jazdy i artylerji i oddziały 
12 dywizji piechoty mię
dzy Wołoczyskami i Wo< 
łezkowem. Początkowo od
działy nasze opuściły zaj
mowane pozycje, następnie 
jednak przeszły do zde
cydowanej akcji i, nie ba
cząc na huraganowy ogień 
artylerji i nadeszłych po
ciągów pancernych wypar
ły nieprzyjaciela naZbrucz, 
przywracając poprzednią 
sytuację. Podkreślić należy 
brawurową akcję artylerji, 
która wyjeżdżała między 
własną tyraljerkę i karta- 
czarni ostrzeliwała na bliz- 
ki dystans kolumny nieprzy
jaciela. Jednocześnie od 
działy 6-ej armji odparły 
gwałtowny atak przeciwni
ka na Husiatyn nie prze1 
puszczając go na zachodni 
brzeg Zbrucza W walkach 
tych trwających kilka go
dzin obie strony poniosły 
znaczne straty.

T E L E G R A M Y ,
Bolszewicy Bli odpowiadam.

W A RSZA W A  (telefon.) 
Na wysłaną przez ministra 
spraw zagranicznych Sapie
hę notę z propozycją rozej- 
mu dotąd odpowiedzi nie 
otrzymano.

Witos się z g id z i aa 
prezesurę,

W ARSZAW A (telefon.) 
Dziś rano przyjechał Wi
tos z Ktakowa do W arsza
wy. Podobno nie chciał 
przyjąć stanowiska prezesa 
nowego gabinetu. Został 
wezwany do Naczelnika Pań

stwa do Belwederu. Jedno- 
| cześnie Polskie Stronnictwo 

Ludowe, którego jest pre
zesem jednomyślnie wez
wało go, ażeby przyjął wy
znaczone mu stanowisko. 
Uchw«łę tą zakomuniko
wano Belwederowi, wobec 
tego W itos stanowisko 
prez. min. przyjął, ostate
cznie gabinet będzie dziś 
utworzony.

X oilic |i żądi m t r q a i i i i  
o f i n q s i  b o ls z iiic k iii

W ROCŁAW  (tal, wias.) .S e*  
colo" donosi x Paryża, żwaljan- 
ci wyalali do rsądu sowietów

z tarninowym  5-cia dołowym  
ultimatom, w którym domagają 
sią wstrzymania kroków niep
rzyjacielskich oa taranla polakim

Sprawi plebiscytu 11 
W irnji i H izurich w 

Paryżu.
Olsztyn. 21 lipca. Prze

wodniczący M iędzysojuszniczej 
Komisji dla oiamiackicb o baza
rów wachodołch P iv ia  odjechał 
do Psryźa, aby zdać 'sprawą z 
w-* mko glosowania na Warmji 
i Mazurach.

100 oficerow frtocusk icb  aa  
frotn polaki.

W nOCLAW  (tal, w l)  .N a 
tional zeitung” donoai, ża w po- 
niadzialak rano przaazio 100 
oficarów odjacbalo do Polaki z 
Paryża przaz B azy lią  1 Pragą- 

W Baaanon tworzą sią for
macją, przazoaczona na front 
polaki,

P oziań  dla « o |sk a  na front
POZNAN W tych dniach 

’odchodzą piarwaza wialkia 
traaaporty wojak poznańskich  
na front. W przyszłym tygod 
niu odjadą naatąpna traoapcrty.

Wilno zaltli Litwini.
W ARSZAW A. Wilno* 

znajduje się w rękach litew
skich, ale jest jeszcze ob
sadzone przez bolszewików. 
Bawi tam również znaczna 
ilość komisarzy bolszewic
kich, którzy rokują z rzą
dem litewskim o pozwolenie 
przejścia wojsk sowieckich 
do Niemiec. Litwę zale
wają coraz bardziej bolsze
wicy. Zdołali oni nawią
zać kontrakt z Prusami 
Wschodnimi, znalazłszy się 
tuż przy granicy. Należy 
przewidywać utworzenie 
nowego frontu.

Siły zbrojni Rosji.
W A R S Z A W A  (Tal. wl.) Z 

A m sterdam u donoszą ża Daily 
Nawa oblicza »ily zbrojne Rosji 
sowieckiej na 3 miljony lubił.

Ewakuacja okręgu podolskiego
W A R S Z A W A  U i * taicy bk- 

rąga podolskiego zostali ccsso- 
wo ewakuowani do Łodzi, 
Kamieniecki sąd okrągowy i 
izba skarbow a do K t l i iz a ,  sta 
rostwft uszyckte i pioskirewskie 
do Słupca starostwo laty cza w - 
akie do Turki.

Rosylskic odszkodowania 
dla Litwy.

BERLIN. Dziennik .Berlin- 
gske Tidende" donosi z K ow 
na, że  bolszew icy przym ali 
Litwie odszkodowanie wojenne 

wysokości 3 miljonów rubli 
w zlocie.

Prasa liwniwcki o sukcesach 
bolsziwików.

WROCLAW (teł, wl.) „Bresl 
Morgen-Zeitung* podaje d ep e
szą z Batylai. Jakoby polskie 
biuro prasowe doniosło, o zaję
ciu i Grodna i Tarnopola. W  
kierunku Lwow a polacy prow a
dzą ciąźkia walki z 2-gą arm|ą 
rosyjską. Czy nia Jast to uprze
dzenie faktów?

Starcia t r i m  « Krślsecu.
KRÓLEWIEC (tel. wł.) W  

kilku miejscach miasta doszło  
tu do poważnych starć.

W ielka ilość strajkujących 
usiłowała przeszkodzić w pracy 
członkom Technicznej Samopo
mocy, wobec czego interwenjo-

\
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OtoorzeniB rządu jedności narodowi.
Witos premjirem —  Diszjński zastępcą.

WARSZAWA (tcl. wł.). 
Na ostatniem posiedzeniu 
Rady Obrony Państwa trwa- 
jącem całą noc ustalono 
tekst noty do rządu sowie
tów z propozycją rozejmu 
i omawiano skład przypusz
czalnego gabinetu koalicyj
nego na czoło którego wy
sunięto posła Wincentego 
Witosa. Między prawicą a 
lewicą powstał spór na tle 
powołania na ministra spraw 
zagranicznych przedstawi
ciela jednego z tych ugru
powań. Chcąc dojść do 
porozumionia utworzono sta' 
nowisko wiceprezydentaRa- 
dy ministrów, które powie
rzono Ign. Daszyńskiemu, 
pozostawiając kierownictwo 
sprawami polityki zagra
nicznej Eustachemu Sapie- 
sze. Ministrem skarbu ma 
być Władysław Grabski,

spraw wewn. Skulski. 5-ciu 
tych ministrów mają kiero 
wać nawą państwową, sta
nowiąc główną podstawę 
rządu. Pozostałe teki obsa
dzone być mają w sposób 
następujący: Min. spr. w&j 
skowych: Leśniewski (Mi 
chaelis), sprawiedliwości St. 
Nowodworski, rolnictwa Po
niatowski, przemysłu i han
dlu: Chrzanowski, poczt i 
telegr.: Tolłoczko (o ile klub 
pracy konstytucyjnej nie 
przedstawi swego kandy
data), kolei: dr. Bartel, ro
bót publicznych: Artur Hau- 
Sner, ochrony pracy: Pe-
płowski, zdrowia — dr. 
Chodźko, oświaty — Rataj, 
sztuki Heurich, aprowiza
cji -  Śliwiński, minister b. 
dzielnicy pruskiej — Ku
charski.

16 d p lz ll  francuskich nu pomoc Polsce
BAZYLEA. „Baseler 

Nachrichten* dowiaduje się 
z Paryża: Rada Najwyższa 
postanowiła mobilizację 16 
dywizji, które przeznaczone 
są na pomoc Polsce. Pier
wszy oddział jest w pogo
towiu do wyjazdu.

Jak donosi „Baseler An 
zeiger" alianci wysłali we 
wtorek po południu do 
Berlina żądanie, domaga
jące się przewozu koalicyj
nych wojsk na pomoc Pol
sce przez terytorjum nie
mieckie.

wała cayanls, robiąc utyci* bro
ni, policja, Wi*lu robotników 
sran łono,

Po aejściu tam tłom strajku
jących próbował prayputcić
asturm do elektrowni, ażtby 
wstrcymać tam pracą. Policli 
Jednak udało się go rozproszyć.

K in a  i c h w ila .
Do. 17 bm. odbyło się ogól 

na zebrani* właścicieli kiaot* 
atrów m. atol. Waraaawy, celem 
powzięcia uchwal, związanych 
z chwilą obecnego połatania 
natzej ojczyzny.

Jednogłośni* uchwalono.
1) Oddać weaystki* kine

matograf r w niedzielę do. 18 
bm. ua przedstawienia bezplat 
na dla Żołnierzy ochotników i 
ic h  rodzin.

2) Oddać eiabia i przed?!* 
bioritwa zwoje do rozporzą
dzanie Rady Obrony Narodo
wa), Jako nailepa&a placówki 
do propagandy antybohzawic- 
kłaj.

3) Ogólna zabrania jednogło 
śnia poatanowilo między sobą 
zabrać ćwierć mil jOna marek 
na cal* Obiony Pańatwowaj 
i  złośyć tę anmę na ręca Na
czelnika Pańitwn do Jego dys
pozycji. Pozoatał* zaś za akia- 
dek 16 500 marek użyje na 
propagandę praaową do dyspo
zycji Komitatu.

4) Ogólna zebrania posts - 
nowiio opodatkować kina (po
mimo katastrofalnego etanu in* 
tarasów) na rzacz armji pola- 
kia) na cały czaa trwania woj- 
ny.

Dróbne knpiectwo wobec 
odezw.

Zarząd Związku drobnych 
npców chrzaścjen w Sosno ar- 
n w myśl odaawy Rady Obro- 
y  Pańitwn i gen. Hallera, iwo- 
ił nadzwyczajne ogólna zabra- 
>ie ewych członków w dniu 11 
pca r. b.

Wobac grośącego niabat- 
pieczeńitwa naazej Ojczyźnie 
zabrani jednomyślni* powzięli 
następującą uchwałę:

W**y*cy zdolni— Pod broń! 
• pozoatali zaś oddają sic do u 
slog stratę  bazpieczańitwa w 
miajtcu. Kto nie m -Ze ałośyć 
ofiary Ojczyźnie w krwi, obo* 
w ią z u je  *'ę d .ć  to, co tylko 
moft*. Jednorazowo poitaoo 
wiono złoiyć największa dani 
ny w gotówce na organizującą 
eię Armię Ochotniczą, a nieza
leżni* od powyższy) daniny o 
podatkować aię ns ten cal a t  
do ukończenia wojny, nia moi*j 
niś 50 mk. miaaięcznie. Do 
zbierania powyższych pieniędzy 
powołano trzech 'członków: p. 
A. Wawrz^ńikłego, St. Mon
etom i St*f. Krężla. "

Za kapitał zapasowy Związ
ku nabyć pożrcikę P&ńitwową.

Za pośrednictwem niniejsse- 
go zwracamy się do nieobec
nych członków jak również i 
niaesłonków handlujących w So
snowcu i okolicy, aby żhchciali 
spieszyć rozumiejąc jako obo
wiązek polaka składać gotów
kę i kruszca sztacheta* na r ę 
ca kasjera p. A. Wawrzyńskie 
go, które wręczę Poliklaj Kra 
jowaj Kesia Pożyczkowa! a 
wpłaty miesięczna do lokalu 
związku. , -

Dotychczas złożyli w go- 
tówca jednorazowo i niektórzy 
jaszcze miesięczną:

P.P. 1. Hauka A. 2000, 2 
Drmowskł A. 1000, 3. Bała J. 
1500 i miesięczną 100. 4. W»- 
rzyńiki A. 2000 — 100, 5. M i
chalski J. 200 — 50, 6, Ptak 
M. 100, 7. Daaza S. 300-100, 
8 Wojciechowski J. 100 — 50,
9. Mazur Antonina 600 — 100,
10. Cspich M. 100. 11. Wnuk 
M. 100, 12. Pałka F. 100 — 50, 
13, Ltksston P. 100 — 50, 14. 
Maatrzykowski T. 100—100, 15 
Mandakiawicz J. 200 — 50, 16. 
Nowakowski A. 1000-100. 17. 
Tomasik S. 200 — 50, 18, Bn 
chaca P. 300—50, 19. Chrobot 
P. 100, 20. Naiman Gsnowafa 
200-50, 21. Slawniak L 300, 
22. Makola S. 200 — 100, 23. 
Krężel S. 2000 — 100, 24, Ma
chnik S, 100 — 50, 25. Uzlęblo 
S. 150—100, 26, Gąbalski 100,

„Nie ścierpię już niedoli,
Ani niewolnej nędzy —
Sam sięgnę lepszej doli 
I łeb przygniotę jędzy!“

Wyspiański.

Tylko własnemi siłami 
zwalczymy przeciwności, ocalimy Polskę 

Oba fronty nasze 
zewnętrzny i wewnętrzny

uczynimy nie do zdobycia 
kupując

P o ż y c z k ę  O brony  i O d r o d z e n ia  P o l s k i ,
27. Fsdorowł-z 50, 28 Klim 
kiewłez Wlktorja 100, 29 Dęb
ski M 50, 30. Mi*n*ior S. 300 
—100, 31. M a  .ew .ki J  50, 
32. Srarb'dske M*-i« 50, 33 
Korapte F 50—50. 34. Mscho 

S 100—50, 35 Z rek W 100 
36, Krccsmsr A. 100 — 50, 37 
K lobaltdos f W. 500— 100 38 
M śkiewtes L. 100 39 D i»b
P. 200 40 Dąbrowski J, 1000 
—50 41 Kuź sieka Z 2 0 0 -5 0  
42. S«ost«k A 50, 43. Lachów 
»ki W. J 50 -5 0 , 44, O so w sk i 
S. 500—50 45, Nowak P 100 
—50 46 Brkowsk^ J  100, 47, 
R*k««% Z. 300—50, 48 Kam ó* 
*k» A. 50, 49, Starnowska M 
50, 50, Pietra* F. 100, 51 iO- 
la.yrzuk S. 200—100, 52, Rob k 
A 500-50, 53, K ru k *  J. 100, 
54, Dziurowtcs Piotr 50, 55, 
Jósefczyk Mer!* 50, 56 Cbm- 
bak Piotr 50, Wn|t*l« Michał 50
58 Czarnecki Bsrtłou>i«J 50,
59 Zdscblk Aadrcwj 50 60 Gołę
biowski Franciszek 50, 61 Wrz* 
•i«ó Józefa 100 Rszam iedoo- 
razowo 18.200 mk. opodatkowa
ni* miesięczne 2.700 mk. P.e- 
oiads* ta został* wpłacona do 
Pol*k. Kralowej Kasy Potyczko 
waj dnia 17 iłpca b, r. Nr. 886.

05 Administracji.
Administracja uprzejmie 

prosi Sz. Czytelników i o d 
biorców o niezwłoczne 
wpłacenie zaległej i bieżą
cej przedpłaty, jak również 
innych należności do kasy 
Administracji, lub osobie 
posiadającej p iśm ien n e  
u p o w a żn ien ie  do odbio
ru pieniędzy wydane przez; 
A d m in istra c ję .

Wszelkie należności wy
płacane osobom nie mają
cym piśmiennego upoważ
nienia Administracji nie bę
dą przez nas akceptowane.

ZARZĄD.

Kronika.
— B acznoićl Polski Komi 

sarjat Plebiscytowy dla G Śląska 
zawiadamia wszystkich, którzy 
pochodzą z G Śląska i upraw 
niani są do głosowania, choćby 
nawet prsylęli ob*wat*latwo 
polski*, ataby zgłaszali się po 
kwestionariusza plebiscytowa, 
która należy wypełnić dokładnie 
i zwrócić Kom. Plebisc, Upra
wniony dó glosowania jast każ 
dy kto choćby przypadkowo 
urodził eię na G. Śląsku.

Do przyjmowania zapisów 
glosujących i wydawania kwas 
tlonarjuszy upówatnioo* jest 

Sosnowcu p. W. Madejski 
zamieszkały przy ul Średniej 
Nr. 8, do którego nslaży zgło
sić aię w niadzialę od godz. 2 
do 6 p. p. Prócz tego wszelki* 
informacje w sprawi* głosowa
nia otrzymać możoa w ekspo
zyturze Komiaarjatu Plebiscyto
wego dla G. Śląska w Sosnowcu

(koszjsręr Traugutta) dokąd taż 
odsyłtć należy wypełniona 
kweitjonarjoss*. Pisma inna 
nrtoazone *4 °  przedruk a Sz. 
Czytelnicy o poinfamowant* 
osób zainteresowanych, któreby 
powyższego w piśmia naszym 
nia czytał"’.

— O re je s trac ję  ochotn i
ków do s ło ib y  na m iejscu. 
S«k«i* RsieetracH Sił Soołecs- 
nych Komitatu Obywatelskiego 
prosi ninialszcm stowarzysza
nia i instytucie która zgłosiły 
swój akcas o przyslsoi* list 
imiennych grapami c wlelkism 
i adresem ludzi cbcacvch ofia
rować swa nracę w zastępstwie 
tych co zapisali się do Armji 
O hutnicze!.

Nadmieniamy ża w myśl 
instrutrdi Jsnarała Hsllara Ko- 
mtat Obywatelski nia przyjmu
ją zapisów do służby zastępczej 
mężczyzn od 17 do 42 lat którzy 
winni aię zapisywać do Armji 
Ochotnicza!.

— Sokol two dzisiaj o 7 i 
pół rano odbędzie się zbiórka 
członków Sokoła z gniazd oko
licznych w tiedzibi* Goisada 
Sosnowieckiego przy ul Jasnej 
Nr 23

Po rozdaniu odznak Armji | 
Ochotnicza) nastąpi odmarsz 
rfn punktu koncentrakcylnego 
dia ochotników.

— Odezwa do posłów z 
prowincji. Obywatelski Ko
mitat Wykonawczy otrzymu|e
« prowincji wiadomości, ża w 
wielu powiatach egitacia wer
bunkowa do Armji Ochotoi- 
fToj jest bardzo słaba, wsku
tek czego ogół nic rozumie 
należycie sytuacji I napływ 
ochotników ł**t niewielki. W- 
ri)*e tage CK W, zwrsca eię 
do Panów Posłów, aby każda

swoim okręgu sprawę te 
najszybciej zbadał i w porozu
mieniu s wianowarr rc przez 
Jsnarała Hsllara v pełnomocni 
kiem akcję agitacyjną zorgani
zował.

— K w esta  i znaczek  na 
rzecz ochotników  Komitet, po
mocy armii ochotniczaj Zsglębia

Dąbrowskiego wzywa miesz
kańców Zsglębia do składania 
ofiar na rzacz armji ochotnł- 
czei.

W czasi* od 25 lipca do 8 
sierpnia kwastarki będą zbiera* 
ły w poszczególnych mieszka 
ni ach bieliznę, ręczniki, chustki 
do nosa, płótno na blaliznę, 
onueski bandaża i szarpi*, bu
teleczki na lekarstwa, kubki,
noże, widelce, papierosy, papier 
listowy, ołówki,— Ze względu 
na projektowaną lotarję fanto
wą będą przyjmowana i inna
ofiary.

Armji ochotnicza musi być 
wyekwipowaną w najkrótszym 
czasia, gdyż wróg już iast w 
granicach pańitwa. Każdy więc 
niach oospiaszy z jaknajwięk- 
szą ofiarą, żołnierz bowiem 
musi być należyci* zaopa
trzony.

Kto pragni* osobiści* złożyć 
cftarę moż* uskutecznić to w 
B urz* Cterwonago Krzyża, ul. 
Warzawska w podwórzu.

Ofiary należy dawać 11 tyl* 
ko za pokwitowaniami opatrzo
nymi pieczęcią Sosnowieckiego 
Oddziału Czerwonego Krzyża.

W niedzielę 25 b m będzie 
również sprzedawany znaczek 
Czerwonego Krzyża. —

Wierzymy, że Zagłębi* speł
ni swój obowiązek.—

— Na Pożyczkę O drodze
n ia Komisariat ministerst
wa aprowizacji podaj* do wia-

Bosa B r. BRON. PELTY!
i i t l a  „S łow acki"

w g t m u i f l M B e a n a i an a s m  MKasare m s z n  tm ssm t

Dr. HEJMAtl
wyjechał- i«o

W ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijente- 

lę, że istniejący od 1912 roku w Pogoni

Zakład Dalantsryjno-lntroligatorski,
który skutkiem wojny był częściowo nieczynny, obecnie 
przeprowadziłem na ulicę Dęblińską Nr, 1 w Sosnowcu, 
gdzie po zaopatrzeniu go w większą ilość materjałów 
przy zakładach drukarskich „Kurjera Zagłębia" został 
ponownie uruchomiony na wyższą skalęl W zakładzie 
pod moim osobistym kierunkiem wykonywa się wszelkie 
roboty galanteryjno-introligatorskie po cenach konkuren
cyjnych. s

Dziękując Sz. Klijenteli za dotychczasowe darzenie ■ 
mnie swoimi względami proszę o dalsze poparcie i przy
syłanie zamówień pod adresem Administracji „Kurjera 
Zagłębia" w Sosnowcu

Z poważaniem

J A N  D U D A .
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domości, i§  cd Interesantów 
•woich xi brał diobrem i tam a
mi kwota tnk.~ l.OCO.OOO na Po
życzką O drodiio ia . Oioby, 
która oia otrzymali dotąd zaś- 
w ia d c u ń  tjmcsasewycb, pro- 
aiono są o igłosieci* sią po 
odbiór takowych do biorą ko 
miaariatu ministerstwa aprowi
zacji, Urzędnicy ministerstwa 
■praw wewnętrinycb zakupili 
Potyczką Odrodaania na samą 
mk. 309,?00-

— C hłopcy n ie le tn i  na 
ulicach miaata snów wałąsają 
aią po całych dniacb, u jm u jąc  
aią sp r ia d a tą  papłarosów prze
mycanych x Górnsgo Sląike.

Chłopcy cl wyjątkowo na- 
trątn’, ni rzucają aią x cąią 
baicsalnotcią a towaram p rz i-  
chodniom, a oia płacąc podat
ku patantowajp , zarabiają czą- 
ato grcba samy na lichwla.

K iadyt ich polic|a miajaka 
urania,

— M e c h a n ik  m ie s ięczn ik
poświęcony sprawom 'techniki, 
organ Stow, mechaników pol
skich w Amaryca, ukazał aią w 
ładnej asacia i doborem fatho 
wych artykułów, która oddają 
d u tą  przysługą fachowcom. Me
chanik powinien być czytany 
p rsa s  wszystkich, kogo sprawy 
techniczna obchodzą.

— Z ab ic ie  złodzieja. O- 
negdej w nocy, azrfer wojsko
wy Stanisław Szifruga spos
trzegł zakradającego aią zło
dzieja do okna mieszkania 
właściciela piekarni p. Majew
skiego, za mieszkał* go przy ul. 
Miła), róg Lssznsj. Szifruga 
niezwłocznie zawiadomił o tom 
wartą nc cną żołnierzy pobliskie 
go  obozu koncentracyjnego. Na 
skutek alarmr, złodziej wysko
czył oknom, zaś jeden z żoł
nierze puścił sią za n’m w  po
goń. Uciekający obiegł okolicz
nie ulicą, kierując sią na Mo 
niuszką wówczas żołnierze da
li 4 strzały w górą, a kiedy sie
dział aie zatrzymał eią, dano 
zanim jeszcze 4 strzały które 
śmiertelnie go raniły. Zawiado
miono o wypadku starszy przo
downik III komisariatu p, Dubiel 
przybywszy na mielące, roaka 
zał rannego przenieść do szpitala 
żydowskiego, gdzie felczer 
skonstatował śmierć. Zmarły 
posiadał świadectwo urodzenia 
na imią Abrama Zamiela Klein 
hendra, 2 wytrychy, latarką 
elektryer, i ince drobne przed
mioty. Sprawą skierowano do 
sędziego Sledcz. II rewiru.

— K ą ty  i m  p o b ą tn y c h  
w y tw órców  np iry tnnn  Sąd 
okrągowy Piotrkowski na kadencji 
w Dąbrowie Górniczej daia 15 
bież, lipca, skazał zś  potajemne 
pędzenie spirytusu mieszkań 
ców wsi Tcmiezowice, gminy 
Niegowa, powiatu tutejszego 
J a n a  i Zcf;ę małż. Wołczyków, 
dość zamożnych gospodarzy na 
wiązienic po roku i grzywną 
10 tyiiący marek. Do złożenia 
kaucji w kwocie 20 tysięcy 
marek za każdego, zarządzono 
natycbmiaitowe osadzenie Woł 
etyków w wiązieniu.

W toku rozprawy, ujawnio
no, że pray rewizji znaleziono 
prócz narządzi gorzelniczycb,
20 wiader zacieru, co świadczy, 
iż Wołczykowie na grubą ska
lą produkowali spirytus i na 
grubą skale niszczyli ziarno, 
którego naszym chłopom tak 
ciężko oddać na kontygiant. 
Ano niech to bądzie przestro
gą dla chciwych mamony 
kmiotków, których iąd z a  ma
jątku prowadzi do więzienia i 
do piekła i którzy głusi są na 
to, że w mieście biedacy 
pragną chleba, który oni ptują 
na wódką.

Tegoż dnia i na taką samą 
k a rą  za potajemne pędzenie 
spirytusu skazano dwóch ro 
botników z Dsńdowki, Szcza 
pana Mitrengf i Kazimierza 
Sokoła, którzy nie wiedząc co 
robić z wolnym od pracy cza- 
senv  również zapragnęli doro
b i e n i  się fortuny.

Rzeczą charakterystyczną 
jest w tych sprawach, że o- 
skarżeni nigdy nie chcą wska
zać iródla  nabycia aparatów i 
zawsze podają że znaleźli, lub 
kupili od nieznajomego czło
wieka.

Surowe kary znacznie 
zmniejszyły potajemne gorzei- 
nictwo.

— Z a k n a jp ien ie  ulicy. 
Nasx korespondent z Dąbrowy 
komunikuje nem: Ulica 3 maja 
dawniej Klubowa, w Dąbrowie, 
przed wojoa praiadsła  zdaje 
aią jedną tylko restauraclą i 
a d  jednej cukierni. Dziś dzią 
ki modzie, zaprowadzone! prze* 
austrjaków, u których kaajpa 
może sąsiadować ze szkołą czy 
kościołem, mamy przy ulicy 
3 Maja coś sieam ezysków i 
klllra herbaciarni — cukierni, 
co ze wzglądu ua bliskie aą 
eisdztwo z zakładami naukę wa
mi (pensją p, Zawidzkiaj i p. 
Łtbudzińikiei) nie jest chyba 
pożądanym. Jedna z restaura
cji mieści sią w tym samym 
domu co i pensja p. Łobudsiń 
skiej, na co przepisy rosyjtkią 
nie pozwalały, a na co widać 
pozwalają nasze polskie p r s t -  
p lir .

Zarząd Mlejiki zechce chy
ba na to zwrócić uwagę?

— Z te a t ru  dsiś przeditc-  
wienie dla gości ślązaków 
„W szponach nismłeckich” , jutro 
dla ślązaków popołudnia ,Ma* 
zepa* J. Słowackiego Wieczo
rem w nWdzielę .Ponad Śnieg” 
dramat peycbologiczny wywie
rający tym potężne wrażenie, 
iż publiczność zapomina pat- 
trząc na sceną o teatrze, nato
miast razem z autorem St. Że
romskim i aktorami przeżywa 
wszystkie tregedje bohaterów 
sztuki, uważając je za swoje. 
Wysłuchanie tego rodzaju eztu- 
ki należy bezsprzecznie do o- 
kasjl niepowszednich „Ponad 
Śnieg* grany bądzie w ponie
działek w Bądzłnie-we wtorek 
w Dąbrowie, W  próbsch .T c-  
warsyez Pancerny1' sztuka his
toryczna.

— Troccadero — kabaret 
Znakcmite występy Leezczyń 
sklej i innych artystek, tance
rek ot as kuplecistów.

Sprawiedliwa kara 
na przemytników.

W  dniu 20 czerwca r. b. 
policja czeladzka ujęła na gra
nicy Tomasza Jachlika i Marjs- 
na Strażackiego, jak uaiłowali 
przemycić na stroną krzyżacką 
96 funtów słoniny. Wówczas 
po spisaniu protokołów przemy
tników osadzono pod kluczem, 
a sprawą skierowano do proku
ratora. Dnia 21 lipca r.b. w sa
dzie okręgowem odbyła afą ro 
zpraw e. Prokurator oskarżając 
Jachlika i Strażackiego o wystą
pi k  z art. 1 dekretu o ochronie 
ludności przed lichwą wojenną, 
żądał ukarania ich po 1 roku 
więzienia. W świetnej swej 
przemowie zobrazował obecny 
zastraszający stan przemytnic 
twa i związane z nim skutki. 
Uważa, że zapanowała epide
mia przemytnicza, w tak kry
tycznej chwili dla państwa. Po
licja i straż graniczna aresztuje 
dziennie dziesiątki przemytni
ków, a więzienia aą nimi prze
pełnione. Skutkiem ich sbrod 
niczych czynów wszyscy cierpią 
ponieważ przez to wywołują 
coraz większą drożyznę.

Oskarżani nie chcieli aią 
ptzyznać do winy, jednak zez
nania świadków pod przysięgą 
ustaliły dowód amputowanego 
im przestępstwa. Sąd okrągowy 
wydał wyrok skazujący Jachli
ka ca  rok więzienie, a S traża
ckiego na sześć miesięcy więzie
nia,

Gdy zebrani na sali usły
szeli ten wyrok, to między ni

mi zapanowała konsternacje, i 
odraza opuścili salę prawie su 
pełnie, z nadzwyczaj kweśnemi 
minsm'. Widać to po nich było, 
że  należą do ligi przemytniczej 
Sądzimy, że społeczeństwo ina 
esej przyjmie wyrok na ę p t t -  
mytników.

Z Zagórza.
W niedzielą dnia 18 b. m. 

Nsrodcwc-Chrześc. Stronnictwo 
Pracy zwołało wiec w sprawie 
niesienia pomocy zagrożonej 
Ojctyźalr, na który przybyły 
licine grona robotników i wło
ści ao, jak również przybyli z 
Warszawy poseł do sejmu A. 
Harass i radny miasta W arsza
wy Lucjan Słowacki, po saga ' 
jen u  przez miejscowego p rze 
wodniczącego btow. Rob. Cbrz. 
Pilarciyks, który zaprosił na 
przewodniczącego p. Bonikow 
■kfegr, który po zagajeniu u- 
dzielił głosu posłowi p. Horo 
azowi, który wylaścił obecne 
położenie naszej Ojczyzny, na 
■tąpnie zabrał gloa kolega Sło
wacki wyjaśnił potrz*bą dania 
pomocy zagrożonej Ojczyźnie, 
po którem odczytał następują
cą rezolecję:

Rcbotcicy zebrani w liczbie 
kilkuset na wiecu zwołanym 
p r te s  Narodowo Chrzęść. Stron
nictwo Pracy w Zagórzu Zagłę
bia Dąbrowski* go w dniu 18 b. 
ra. po wysłuchaniu posła Hsra- 
szą i Lucjana Słowackiego rad 
nego m. st. Warszawy o nie 
beipiecsfń«twie grożącym na
siej Ojczyźaie, uchwalili n a s tę 
pującą rezolucje:

1) Dążymy stale i nieza
chwianie do zawarcia sprawie- I 
dliwego pokoju, na sasedaie | 
swobodnego wypowiedzenia eią 
ludów o swojej woli i ustroju 
politycznym, oświadczając że 
Wilno jako miasto nawskroś 
polskie, musi stanowić niero 
zerwtloą częścią Państwa Pol 
skisgo.

2) Wojną narzuconą nam 
przez wrogów ludzkości chrze* 
ścijeństwa, możemy zakończyć 
jedynie przez sprawiedliwy po
kój, gdyż k s id y  inny byłby za
grożeniem bytu i niepodległości 
Obczyzny.

3) Aby odeprzeć wroga od 
granic Rzeczypospolitej zabez
pieczyć i utrwalić naszą wol
ne ść i byt narodowy, wzywa 
my cały naród do na|wyżazego 
wysiłku zdolnych do służby 
wojskowel. a pozostałych do 
pracy wydatnie| dia frontu.

4) Wszystkie zatargi między 
pracą a kapitałem powinny być 
rozstrzygnięte przez korniej*, 
gdyż każdy strajk obecnie był 
by zbrodnia wobec kraju.

5) Wzywamy Rząd do z a r 
wania z metodą pobłażliwości 
w stosunku do agitacji i kno 
w iń  na na«xej ziemi przeciwko 
Psńfttwn i Narodowi Polskiemu.

6) Wzywamy Rząd, sby o- 
błożył podatkiem specjalnym na 
potrzeby wojny ewery posiada
jące.

7) Wzywamy Rząd i samo
rządy miejskie, aby zabezple 
czyły byt rodzinom tych, któ
rych ż-swieki* idą do sraj*.

8) Protestujemy najenergicz 
niej przeciwko komedji plebi
scytowej na Warmji i Mazu 
racb.

Rerolucfa przyjęta została 
jednogłośnie bez protestu.

Z Będzina.

W dniu 18 b. m. odbyła a!ę 
uroczystość ponownego otwar
ci* Kola Będzińskiego Stowa
rzyszenia Robotników Chrześ- 
cijińtkich na Koszelowie. Na 
początku woja*, członkowie 
wspomnianego Koła eią rozpro
szyli, ponieważ musieli szukać 
kawałka cblsba po całym świa
cie. Czynności niewiał kto spsl- 
niać, reszta członków którzy 
zostali na miejscu nłe wiedzisli 
co dalsj robić, aż nareszcie wi
dząc teraz, iż takowa organiza
cja robotnicza jest konieczni, 
ażeby tego robotnika wyrwać z 
tych aidsł żydowstwa socjsl'- 
i tycznego gdzie go tsk  sromot
nie oszukują. Poczęli więc sią o s 
nowo zrzeszać i w niedzielę 
swego cslu dopięli.

Zerząd młodego zwró
cił sią o  popzrcte do Koła D ą 
browskiego-które wcięło udział 
w t«i uroczystości.

Zawiadomiono Centralę w 
Warszawie i na otwarcie przyby
li g ście z głównego zarządu: 
dels get kilega Słowacki i po 
seł do sejmu A Haroa .

Uroczystość rozpoczęta na 
bożeóstwem w kościele pers-  
fjslaym w Będzinie, gdzie od
prawione zostało przez k*. Uch- 
ta piękne przemówienie o za 
daniu naszych organizacyj. Pod
czas nabożeństwa grała orkies 
tra z kop, Paryż, poczem po 
nabożeństwie wszyscy udaliśmy 
•łę do siedziby tego Koła n» 
Koszelowie, po p’-esb csu prze- 
wcdaicsący tego Koła ks. Mo 
rze który zagaił zebranie i na 
przewodniczącego zaproszono 
p. Bieleckiego przewodniczące
go z Dąbrowy, który udzielił 
głosu delagstom p. Słowackie
mu który w krótkim awem prze
mówieniu wyjaśnił i scharakte
ryzował prace członków Stow. 
Robotników Chrześcijańskich. 
Następnie przemawiał poseł Ho- 
rasz o obecnem położeniu na 
esej Ojczyzny i o obowiązkach 
naszych wzglądem Niej, zachę
cając do wytrwania tej ciężkiej 
pracy gdyż nasze praca jest 
bardzo ciężka bo my nie żyje
my kłamstwem ni* cbiecuismy 
naszemu robotnikowi takich 
rzeczy których dać ni* możt- 
my tylko mówimy prawdą, iż 
pracą i ładem za pszczół przy
kładem zbudujemy sobie szczę
ścia gmach.

My walką klasową nie chce
my walczyć, gdyż uważamy iż 
wszyscy są potrzebni jedni d ru 
gim, do walki- o byt msray in
ne epoeeby: robotnik wyezkolo 
a r.  robotnik uświadomiony je** 
li będzie posiada! naukę, to 
wywalczy eobie polepszenie 
bł ta.

Po prztmówieniu posła H - 
rasze, przemawiał sekretarz 
związków zawodowych A. La 
lewicz któr* zwrócił uwegę iż 
do obrony tlusznvch i sprawie
dliwych praw robotniczych i do 
walki o tekowe to są rwiąxki 
zawodowe Chrześcijański* te 
podejmują obroną robotników i 
zapraszał do zapisania sią do 
takowych.

Uroczystość zakończona zo
stała wapóbem odśpiewaniem 
.M y chcemy^Boga” i wzniesie
niem okrzyku na cześć Koła 
miejscowego i pomyślności na
szej ukochanej Ojczyzny.

O F I g R Y

po 250 HP*

n , r o  I r r a ł l u *  P« 500 m etrów
U W 3  K O U j  kwsdratowych pow ierschii,

Dwie m a s z y n y  p a r o w e  
Dwie p a m p y  KS?**

n a ty c h m ia st  do  sp r z e d a n ia .
Zgłoszen ia  p iśm ien n e  do  A dm in is trac ji  su b .  „Kotły 
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N-* żo łn ierza  P o lsk iego
98? Ni Dębowej Sórae w walcowni 

1 Hr Renard, dziewczynki 11. letnie nraą- 
: daiły, amatorskie przedstawienie Małe 
: P a tr jjo tk i,  składa}, z takowego 86 mk. 

Halina Fijałkowska.* Maryla Fijałkowska. 
Halina Balwidaka. Haninsia Nowc6waa. 
Mamusia Leontjel. Je ły k  Balwióaki. Ta
dzio Skoropa

Na S k a rb  N arodow y. .
p. Czesławestwo Zworowscy 3 ob

rączki sło tę  ślubne 1 segarek moaiąad. 2  
b ro n k i słotę i  posrebrzana papierośnica.

N a a rm ję  ocho tn ie  są.
95S Aatonioatwo Sznlińscy mk 500 .
118 W . P. 1 sz tneer, 1 u ty k  t  pas 

bolszewicki z patronami 1 masks od ga
zów 2  7e ładowało skórzanych, 39 maga
zynów z nabojami, 20 naboi karabinowych
1 nabój rosyjski, 2 gilzy. 1 kocioł mie
dziany.

119 W ładysław Szymik, 3 granaty 
r*cins, 1 bagaet austry jaeki, 2 miny 6 
magazynów knl z ostrym i nab. 1 4 ,podków 
6 gilz 3 szpise 1 zamek od karab, pok- 
rywka od gasm srki, 9 kapsli od kartb .

955 Józet Smółka mk 30 papierami, 
110 Kazimierz Borowy rondel m itdz.

bagnet z pochwą, łopatka saperska
956 Kazimierz Borawy 9 mk 50 fen 

bilon, 1 kor 85 hal bilon, 50 centimów, 5 
rb, złote, 2 pierścionki złote, 2 stare kol
czyki zepsute kawałek łańcuszka złota 
mosogram srebrny.

121 Czesław Kowalski 1 srebr rnbel
2 medale mosiądz. 5 r W 5  kop srebr. bilon
4 rb 18 l/ 2 kop miedz, bilon lOJhal bilon 
2 centimy grajcary węgierskie. 41 na
boi, rewolwer, śrnba i miedz.

123 Zofja Czok 1 moneta srebrna 5 0  
kop i 10 kop srebr bilon, 1 medalik i  
broszka słota.

123 Leonard Szneoke 3 naboje karab.
5 gilz próinyeh karab 18 knl 2 gilzy 
rewolwerowe, znaczek srebrny, 10 haleązy 
mosiądz, n ik ie l kawałki.

957 Leonard Szaocke 50 mk papier. 
Janina i Antoni 8ulińscy nabyli

Potyczkę Obrony Polski na 10.000 mk. 
1,001 Antoni Plebaaek 1 0 0 m k 2 1 /rIL

20 r
986 Aby nczció przypadającą w d. 21 

l ip c a  b . r . 25 letni* rocznioę ślnbn p, 
Aleksandry i Leona Stefaoowskieh na n- 
mnndnrowanie Sosnowieckiego oddziała 
Armji Ochotniczej p. J  Waśniewaka sk ła 
da 500 mk,

P o szu k u ję
klirowniki sz o fin  do siro-  

cbodu clfżirowigo.
O fertam i z odpowiedniemi świadectwami 
zechoą składać piśmienne zgłoszenia w 

biurze moim 1158

B ędzin  — Plmc 3-go M aja  
In ży n ie r  powiatowy.

m k I

a im i
P oszu k uje s ię

ch ło p ca  b iu ro w eg o  eona  fm niej z 2 -c b  
k lasow ym  w ykszta łcen iem . W iad o 
m o ść  w R e d ak c ji 1162

Z aginęła
leg it. ty m czaso w a  w y d a n a  p rzez  m a 
g istra t m. S o sn o w ca  n a  im ię K aro lin y  
S roczy ń sk ie j.___________________ 1161

Wi zor  j w ieczo rem
m iędzy  g odziną  8 - a  9  7 » zgub iono  ze 
g a rek  z ło ty  z b ry lan to w em i oczkam i. 
Ł ask aw y  znalazca  raczy  zw rócić  z* 
w ysokiem  w y nagrodzen iem . F irm a
„N anon* ul. 3 M aja 18

  _____  1159_

M o rg a ' żyta
na p q iu  d o  sp rz ed a n ia , w iad o m o ść  w  
K urjerze  Z agłęb ia . 1165.

S k lep  spożywczy
do  sp rz ed a n ia . T e a tra ln a  3 .

______________________ 1164

P o trzebny
n a ty ch m iast p o k ó j kaw alersk i p rz y  
ro d z in ie . Ł ask aw e  o fe rty  w  R ed ak c ji
* K u rje r“ U rzęd n ik .
  1160

P ań s tw o w y  U rz ą d  P o ś red n i  
c tw a  Pracy

ul P iłsu d sk ieg o  Nr. 16 p o leca  a lu ib ę  
d o m ow ą, rz tm ie ś ln ik ó w , a  ta k ie  n ie 
w y k w alifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  I r o 
b o tn ic e , k a n d y d a tó w  do  te rm in u , o ra s  
ru ty n o w a n y ch  b iu ralia tów , b iu ra lis tk i 
m aszynistka, tech n ik ó w  p. P o ś re d n i-  
c tw o  b ezp ła tn e .__________________ 683

CHARAKTER, PRZEZNACZENIE, 
oseyounikeć, 00 przedsiębrać
w  czasie  teraźn ie jszym  i p rzyszłym , 

 ̂ okeaila
na p o d staw ie  M etafizyk i, 

.̂ ■2*  P sychofiz jo log ii i G rafolog)!
. (b a d a jąc  lin ję  rąk  i pism a), 

PETERSEN S . 1.
D r. Nauk H erm etycznych  

S o sn o w iec , K o łłą ta ja  6  (M ik o ła jew sk a) 
II p ię tro . O d  4-ej do  7-e) w ieczorem
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